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Redakcja, administracja, ekspedycja i biuro 
związku mieszczą się w  Katowicach, przy ul 
Jagiellońskiej 7. Telef. 326-4-1. w Katowicach.

Biuro Związku czynne od godziny 9—17-tej 
w  soboty i wigilie świąt od godziny 8—14-tej 
W niedzielę i święta biura są nieczynne.

N r  11
C e n a  

e g z .  2 5  g r . Katowice, grudzień 1938 Dla członków 
Związku 

bezpłatnie R o k  i.

Nic nie pomogą żale i tęsknoty. Są dziś komunistyczny i narodowy. W szyst-
iv krajach europejskich tylko dwa fron ty. ko inne jest skazane na zagładę,

BÓG SIĘ RODZI!
N a polach dyw an puszysty i  biały —  
stó ł b iały  i  biały o p ła tek  
św iat się w ybielił, w y śnieżył się cały — 
skrzą gwiazdy.
B iały o p ła tek  b io rą  drżące ręce, 
op ła tek  biały...
coś się wzruszyło i  zadrgało w  łonie — 
czyjeś taim szronem  w ysrebrzone skronie  
chylą  się nisko, by sp ić  lizę ukradkiem ,
—  lecz łza  sp łynęła  p o  ustach ,' co drżały, 
i p ad ła  p rzed  białym  opłatkiem ...

N iebiańska jasność b laskam i olśniewa, 
skrzy bry lan tam i śniegowej pow odzi 
w  ciszy w ieczora...
gdzieś się słodyczą w śród św iateł rozśpiew ał 
jak iś cudowny niewidzialny chorał:
Chrystus —  Bóg s ię  ro d z i! . . .
Rodzi się M iłość, Słodycz, Cud Zbaw ienia — 
jakiś w iew  boski w okół się rozścielił — 
w ybielił se rca  i dusze w ybielił . . .  ;

.i już n ie  b o li . . .  już zam ilkły w estchnienia...

C icho !.. .  Bo Słowo już Ciałem  się sta ło .
Słowo...
Już ' biegnie echem  p rzez p rzestrzeń  śniegow ą 
ta k  cicho, słodko... uroczyście... biało...
Drży, błęk itn ie je  s trugą  św ia tła  ja sn ą  —  
coś ta k  rozp ie ra , cos ta k  sercu  ciasno...
Och!...
R czepchnąć ściany i w ybiec n a  śniegi 
i wziąść z e  sobą ten  o p ła tek  biały, 
oddzielić sercem  niebo i św ia t cały!...
Hej!... w szystkich, w szystkich po  krańce, po  brzegi!,. 
S top ie  się jaśn ią  w  brylantow ym  cudzie, 
w  rozm igotanych tysiącach prom ieni 
i gnać z blaskam i od ch a ty  do chaty.,, 
do ciem nych sieni
zab łysnąć gw iazdą, co n a  n ieb ie  wschodzi, 
i lcnzyczeć w szystkim : słuchajcie o ludzie, 
św ia ty  słuchajcie! Chrystus! Bóg się rodzi!

K, D obrzyński
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„K o n i u ri k t u r a“
J a k  czarna magia, jak  najstraszliw sza epidem ia, k ła ­

dzie  s ię  sw ym  ciężarem  n a  życie gospodarcze Polsk i t. 
zw . koniunktura . Zdołaliśm y pokonać w iele groźnych 
zabobonów , pozostał przesąd  niezw ykły  i  nieopanow any 
— to  koniunktura .

Faluje, pogrąża m iliony w  nędzy, n iszczy  se tk i fab­
ry k  i kopalń, jak  szarańcza spada n a  różne k rainy  nie 
wiadom o skąd  i  kiedy, ab y  pozostaw ić z a  sobą  ru in y  i 
pustyn ię . J e s t  to  najstraszniejszą ep idem ią i najgroźniej­
szym żywiołem. Pradziadow ie up io ra  tego  n ie  znali i nie 
bab  się go.

Nie rozum ieli jak  urodzaj m oże być klęską. Nie w ahali 
się produkow ać, gdy było  z czego i d la  kogo.

C eny ziem iopłodów spad ły  o 29% —  klęska. Coś 
nieporów nanie gorszego niż posucha, powódź, szarańcza 
czy trzęsien ie  ziemi, bo p rzecież k lęska  żyw iołow a p o ­
g rąża w  nędzy  ty lko  jeden  rok , a  kon iunk tu ra?  Prześla­
duje i  gnębi z roku  na  rok  coraz bardziej, coraz bardziej.

G dy  w  przem yśle  panu je  nadpordukcja, szefow ie k a r­
te lów  zna ją  ty lko  jed n ą  rad ę  —  ograniczenie produkcji. 
T ak  przynajm niej postępu ją  szefow ie przem ysłu. G dy  ce­
n a  n a  perka l, superfosfaty, d ru t m iedziany  czy kw as siar­
kow y —  spada, zam yka się część fabryk, ceny  galopem 
ja d ą  w  górę. W łaściciele zam kniętych  p rzez k a r te l  za­
k ładów  otrzym ują grube odszkodow anie za postój, w ra ­
zie po trzeby  zgoła dem olują sw e fabryki i  koniunktura  
w  przem yśle  je s t u ratow ana.

iCo bv jednaik s ię  sta ło , gdyby i  ro ln icy  w zorem  prze­
m ysłow ców  .zaczęli ograniczać produkcję . Psychoza tego 
rodzaju postępow ania w yw ołana s tru k tu rą  gospodarczą 
w  jakiej obecnie żyjemy, by łaby  najzupełniej na! miejscu. 
C eny  p roduktów  ro lnych  spadły, ograniczam y produkcję 
zasiew ów  przypuśćm y o 20% i zobaczym y co 'będzie, 
m oże w yw ołam y w  te n  sposób m akabryczną koniunktu­
rę . Że aprow izacja będzie szw ankow ać —  co to  kogo ob ­

chodzi. D la ltogoś chleba zab rakn ie  —  n iech  s ię  tern inni 
m artw ia  P rzecie  musimy dbać o rentow ność. W  życiu 
gospodarczym  nie  in a  m iejsca n a  sen tym enty  —  decydu­
je  kalkulacja.

iCizyż panow ie dy rek to rzy  k arte li przejm ują się  tym, 
że ograniczając p ro d u k q ę  i  zam ykając fabryki, narażają  
miliony n a  b ra k  najpotrzebniejszych rzeczy. Zwiększają 
bezrobocie, zm uszając wszystkich do bolesnych ograni­
czeń, śrubują  ceny  ponad  m iarę, a le  ra tu ją  rentow ność. 
T w ierdzą, że m ają  p o  tem u p raw o  i czynią ta k  o d  szere­
gu la t  zupełnie bezkarnie.

Teraz w ięc kolej n a  rolnictw o. Oczywiście z rob i się 
krzyik. N ie w olno kraju1 narażać  n a  głód, n ie  wolno sk a ­
zywać m ilionów  n a  beznadziejną nędzę. Ograniczenie 
p rodukcji rolnej m usi w yw ołać rozruchy i narazić  nas na  
k lęskę  w  razie  wojny.

Zarzu ty  tę  będą  zupełn ie  słuszne. G dyby rolnicy 
chcieli isto tn ie  d la  ra to w an ia  swego dobrobytu egoisty­
cznie ograniczać sw ą  p ro d u k q ę , trzebaby  zastosow ać 
przeciw ko nim  jak  najostrzejsze środki, K on iunkturą  bo­
w iem  nie  wolno m ydlić oczu i  n ie  wolno w  im ię koniun­
k tu ry  niszczyć kraju .

A le w szystko to  do tyczy w  tym  sam ym  stopnifcu i 
karte lów .

H am ow anie uprzem ysłow ienia, zw iększanie bezro­
bocia, śrubow anie cen  ponad  możliwość nabyw czą sze­
rokich  m as —  to  w szystko robi s ię  w  im ię koniuktury. 
R obi to  pew na  k lika, k tó ra  w  im ię zysków  na  w łasny 
użytek  wym yśliła kyzys ekonomiczny, koniunkturę , 
praw o do  rentow ności i s taw ia  praw o  to  wyżej, n iż  in ­
te re s  publiczny,

.S traszakiem  jest koniunktura , a gangsteram i w ielki 

kap ita ł.
Czas z tym  skończyć.

Fabryka czekolady  
wafli i cukrów

o h
m

Poleca:
óSP_  * cze kola dy w  tabl ic zk ac h  wy=

borowej jakości i inne. 
ozdoby choinkowe.
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Stajemy w obronie własnej
Toleruje się w  Polsce Naród, który Państwu 

Aciszymu ani Polakom mc pożytecznego dotąd nie 
da l  ale przeciwnie, czerpiąc soki żywotne z orga­
nizmu gospodarczego Polski, rozwija się  na na- 
szyok ziemiach,, potężnieje i działa na szkodę nie 
tylko wewnątrz ale również zewnątrz państwa.

O rozmiarach szkód jakie żydostwo przynosi 
Narodowi polskiemu świadczyć mog‘ą najlepiej 
ostatnie dni.

Morderca sekretarza ambasady niemieckiej 
w Paryżu von Ratka, żyd Grunszpnn osadzony 
został w węzieniu a niemey z miejsca rozpoczęli 
zdecydowaną walkę z żydowstwom, W  parę dni 
później światowy kongres żydowstwa w  Genewie 
pragnąc uniknąć prześladowań wydal komunikat, 
w którym twierdzi, że „zabójca von Ratka jest 
żydem z Polski, wobec czego żydowstwo świato­
we nie może brać zań odpowiedzialności". Nie­
nawiść Niemiee za czyn Griinszpona skierowaną 
być powinna przeciwko Polsce a nie żydowstwn 
światowemu, gdyż za swoich obywateli Polska od­
powiadać powinna".

Cala ta afera nasuwa jednak głębsz* reflek­
sje. Pomijając bezczelność żydowstwa, które Pol­
skę obarczyć pragnie odpowiedzialnością moral­
ną za zbrodnię żyda, pamiętać należy, że, nie jest 
to pierwszy wypadek, w którym żydzi szkodzą 
Polsce i psują jej dobre Imię za granicą.

Aferę żyda Stawiskiego, który okradł bank 
lielgij&ki na milionowe sumy usiłowano też przy­
pisać Polakom. A  miesiąc temu w dwóch pis­
mach francuskich „Le Jour" i „Paiis Soir" uka­
zała się taka wiadomość o ujęciu szajki bandy­
tów w  Paryżu;

„Prowadzone śledztwo zakończyło się wczo­
raj aresztowaniem. Są to: Zclman Ignielski, uro­
dzony 15 marca 1896 r. w Łodzi, cztery razy ska­
zany na wysiedlenie, jego siostra Frajda, urodzo­
na 1898 r. w. Łodzi, Rapza Judkiewicz, nr. 1905 r. 
w  Działoszynie, jej siostra i Dawid Złotnik".

Tytuł tej wiadomości brzmi: Aresztowanie
pięciu polskich bandytów, skazanych na wysiedle­
nie". Cały świat z takich wiadomości się dowia­
duje, że żydzi przestępcy we Francji to . . .  „ban- 
dits polonais".

Takie wiadomości powodują, że w  niektó­
rych krajach wyobrażają sobie Polaków jako lu­
dzi z kręconymi włosami, haczyltowatem nosem 
i pejsami. Wiadomo zaś tam o Polakach tylko 
tyle, że trudnią się handlem żywem towarem, 
przemytem i utrzymywaniem lupa narów.

Taką nam żydzi robią propagandę za granicą.
Przypadki te nie są faktami odosobnionymi. 

Mnżnahy ich przytoczyć tysiące i świadczą o tom, 
że nie są to przypadki ślepe, lecz, że jest to a koją 
zorganizowana, planowana i konsekwentna. Jest 
to akcja zmierzająca do skompromitowania Pol­
ski i narodu polskiego w oczach świata,, do pod­
cięcia jej opinii i  dobrego imienia we wszystkich 
krajach. Równocześnie jest to zemsta za wyzwa­
lanie się narodu polskiego z pęt- niewoli żydow­
skiej kraju. Za usuwanie z życia wewnętrznego 
Polski, żydzi płacą nam odpowiednią „reklamą" 
naszego państwa.

Nie łudzimy się co do tego, jakich jeszcze 
środków użyją żydzi, by Polskę zniszczyć, gdy 
się okaże, że tę Polskę hędą musieli opuścić.

Mamy jednak i środki na to, by wrogą Pol­
sce propagandę skutecznie ukrócić. Mamy prze­
cież w  kraju masy żydowstwa, które są mate­
rialnie, moralnie i organizacyjnie związane z ca­
łym żydowstwom światowym. Żydzi w  Polsce 
muszą ponieść odpowiedzialność za wszystko, eo 
wbrew Polsce i jej interesom podejmują świato­
we organizacjo żydowskie.

Za wrogą Polsce propagandę, za jej oczer­
nianie i niszczenie jej moralnego kredytu wśród 
innych narodów zapłacić winni i zapłacie muszą 
drogo żydzi polscy. Polska nie może być tarczą 
i ochroną dla międzynarodowej zgrai żydowstwa 
które nie potrafi żyć bez oszustw;, zbrodni i nnj- 
wstrętni ej s zycli maelierek.

Za zbrodnie żydów, a zwłaszcza za zbrodnie* 
przeciw Polsce, płacić winni żydzi w Polsce.

Nic wątpimy, że wobec nowej próby skom­
promitowania Polski na terenie międzynarpdo* 
wym powołane do tego czynniki zareagują odpo 
wiedmo; zareagują także na prowokację żydów, 
zrzucających na Polskę winę za zabójstwo dyplo­
maty niemieckiego w Paryżu.

Świat musi się nareszcie dowiedzieć, że naróc 
polski nie chce mieć nie wspólnego z brudnym, 
interesami żydowskimi. Żyd z Polski jest zaw­
sze, członkiem wspólnoty narodowej żydowskiej, 
dla którego ojczyzna jest tam, gdzie są pieniądze 
i który z Polską ma chyba tylko tyle, wspólnego, 
że w  niej wyzyskiwał i oszukiwał ludność rdzen­
ną, — Polaków. Jeśli taki „obywatel polski" 
działa na naszą szkodę a  nie można go ukarać 
bezpośrednio, gdyż przebywa poza granicami kra­
ju — odpowiedzieć muszą za niego* jego rodacy 
w  Polsce,

Przekonamy się wkrótce, żo taka metoda do­
prowadzi niewątpliwie do celu. Żydzi są bardzo 
źli, gdy ich się bije po kieszeni, bardziej nawet 
niż gdy się bije, ich po skórze. Gdy za „wyczy­
ny" antypolskie swych braci w Paryżu, Brukse­
li, czy Nowym Jorku zapłacą słono ich ziomko­
wie w Katowicach, Łodzi, czy Krakowie, — wów­
czas nnpewiio światowe organizacje żydowskie 
ochłoną w zapale przerzucania winy na Polskę za 
zbrodnie bandytów żydowskich, a prasa zagrani­
czna przestanie zamieszczać wielkie tytuły o* 
„aresztowaniu polskich bandytów".

Żydzi mają świetnie zorganizowaną propa­
gandę międzynarodową i  propagandy tej używa­
ją sprytnie do swych celów. Gdy się okaże, żc 
„interes" oczerniania Polski nie popłaca, zlikwi­
dują go bardzo prędko.

Musimy strzec dobrego imienia Polski. Tani 
zaś, gdzie ono jest zagrożone, musimy zlowrogie*j 
akcji stanowczo przeciwdziałać. W  przypadku 
antypolskiej działalności żydów mamy na szczę­
ście w  rękach środki skuteczne. Najlepszym z nieb 
to bojkot towarów i sklepów żydowskich.

Ten środek zbawienny powinniśmy w  Polsce 
z całą bezwzględnością zastosować. Duma naro­
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dowa mrtti nas powstrzymać od kupna towarów 
żydowskich.

Zwłaszcza w  okresie Świąt Bożego Narodze­
nia wszyscy powinniśmy stanąć w szeregach boj­
kotującej żydowstwo armii narodowej i nic do­
puścić, by stół wigilijny skalany był parszywym 
towarem żydowskim. Za dzialałuość szkodliwą

dla nas żydowstwo polskie płacić nam musi ol­
brzymimi kwotami strat poniesionych na skutek 
akcji bojkotowej.

A  zatem wszyscy ramię przy ramieniu od­
płacajmy się żydowstwu za krzywdy wyrządzone 
nam pobytem jewrejów w Polsce.

Organizacja Mbezpieczeń społecznych na Zaolziu
Po objęciu Zaolzia przez wojska p o lsk u g łó w ­

nym zadaniem władz polskich było uruchomienie 
ubezpieczałń społecznych na nowo pozyskanym te­
renie. Choć na pozór zdawało się, ze nowe ubezpie- 
czalnie społeczne przyszły na Śląsku Zaolznuiskiin 
już do gotowego, od pierwszych dni swojej dzia­
łalności musiały walczyć z wieloma trudnościami. 
Zdezorganizowany personel ezeski jaki nam pozos­
tał w spadku przez pierwsze dni nie nadawał się 
do przeprowadzenia takiej pracy, jakiej tego wy­
magały okoliczności. Liczba lekarzy była stosun­
kowo mała. Ka-sy instytueyj ubezpieczeniowych 
świeciły pustkami, a ilość zaległych rent nie płaco­
nych przez Czechów wzrastała z dnia na dzień.

Pieniędzy na te wypłaty dostarczył Zakład II- 
beapieczeń Społecznych. W przeciągu kilku zalewie 
dni rencistom czeskim zamieszkałym na teryto­
rium polskim wypłacono pełne renty. Rezerwy ka­

pitałów jakich do tych celów użył Zakład Ubezpie­
czeń sięgają olbrzymieli sum. ,

Wprawdzie renty starcze i-inwalidzkie obowią­
zany byl wyplanić Centralny Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych w  Pradze, renty wypadkowe — Za­
kład Ubezpieczeń od wypadków w Brnie Moraw­
skim, lecz ani jeden ani drugi nie spieszył się z 
wypłatą.

Obecnie specjalne, komisje obliczają sumy, ja­
kie z tytułu zożonych w czeskich instytucjach u- 
bezpieezeniowyoh składek nam się należą.

Kiedy jednak sumy te zostaną nam zwrócono 
przez Czechów trudno przewidzieć, bowiem nowa 
Czechosłowacja boryka się z trudnościami finanso­
wymi. A  dopóki te sumy nie wpłyną do nas, Za­
kład Ubezpieczeń Społeczny cli rezerwami kapita­
łów swoich regulować musi kwest je ubezpieczenia 
społecznego Zaolzia.

Upadek przemysłu sowieckiego
Żydzi niszczą Bolszewię

Mimo wytępienia .,trockizmu“ żydzi przeby­
wają wciąż na czołowych stanowiskach w lłosji 
Sowieckiej.

Oto wdzięczny wianuszek, czołowych dygnita­
rzy sowieckich: przemysł zbrojeniowy — II. Na­
ganowi oz, ciężki przemysł — L. II. Naganowicz, 
koleje — L. Naganowicz, poczta — 11. Berman.

W ostatnich dniach zmieniony został również 
komisarz przemysłu drzewnego, którym został tak­
że żyd, Anselowicz.

A  więc stanowiska decydujące o obronności 
państwa, jego życiu gospodarczym — dzierżą wy­
łącznie synowie Izraela.

Z gabinetu komisarza ciężkiego prezmysłu L. 
M. Naganowi cza, wyszedł ostatnio nu światło 
dziene dokument, z którym warto aby zapoznały 
się szersze masy.

Dokument ten z 29 października 1938 r. doty­
czy stosunków, panujących w zagłębiu Kry woj 
Rog. Dowiadujemy się ż niego, że w pierwszych 
dziewięciu miesiącach rb. wydobycie rudy żelaznej 
nie tylko nie osiągnęło przewidzianej w planie nor­
my, lecz wykazało spadek, w  stosunku do takiego 
samego okresu, roku zeszłego o 2,3%.

Wydobycie rućly wynosi w  roku bieżącym tyl­
ko 79,5%.

Towarzysz Kaganowicz zwała oczy unicie całą 
winę na robotnika i czyni go wyłącznie odpowie­
dzialnym za tern stan rzeczy.

Tymczasem rzeczywistość mówi, że to nie ro­

botnik, lecz masowe aresztowania i dymisje zarzą­
dzane przez Nagiinowicza — wśród kierowników i 
zatrudnionych na kopalniach, wywołały tam bez­
przykładny chaos i dezorganizację.

W czasie od stycznia do sierpnia rb. z 770 in­
żynierów i techników, zatrudnionych przy wydo­
byciu rudy w zagłębiu Kry woj Rog — zostało 
zwolnionych, przeniesionych lub aresztowanych, 
ni mniej ni więcej, jak 535.

Kierownicy poszczególnych działów nie" pozos­
tawali na. swych stanowiskach dłużej, niż 3 mie­
siące.

Tego samego rodzaju bezprzykładny kondre- 
dans istnieje, również i wśród robotników, których 
w ciągu 9 miesięcy rb. przybyło do kopani rudy 
90.54, ubyło 10.2G0.

Stan bezpieczeństwa robotników w tym sa­
mym czasie przedstawia się wprost rozpaczliwie. 
Zanotowano nieszczęśliwych wypadków o 394 wię­
cej niż w roku ubiegłym.

Naganowi cz nie widzi tego wszystkiego, tylko 
się. niemile dziwi, że aż 19.439 robotnikom musiał 
zarzucić nieusprawiedliwione opóźnienia w  przy­
byciu do pracy.

Ciska, więc gromy na głowy swych biały eh nie­
wolników^ i oskarża ich, że nie wykonują swych 
obowiązków, wobec proletariackiego państwa.

Publikację swą kończy ten żydowski dygnitarz 
bolszewicki biadaniem, że cały przemysł metalur­
giczny został z  winy robotników poważnie zagrożo-
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u/) i zwraca nu uwagą, ze, stnu taki me biylzie nadal 
i alei nwa-iry.

Można 7, tego wywnioskować nowo aresztowa­
nia, przesunięcia i zwalniania na kopalniach nidy 
w zagłębiu Kry woj Rug'.

S! trach bowiem przed „trockistanu", „sabola- 
zystami" i „wrigumi ludu" — przesiania sobą. w 
państwie żydowsko-sowicokim, każdą logikę, wszel­
ki zdi’owy sens, każde smutne doświadczenie.

W przemyśle samochodowym sytuacja przed­
stawia się wcale nie lepiej. Oto tylko połowa, wozów 
(•;ężai'owycIi jest zdatna do użytku.

.leszcze gorzej prze listowiu się sprawa o ile 
chodzi o anta. przeznaczone do obsługi gospodarstw 
rolnych. ż  44064 wozów skontroliwanych, nadaje 
się do użytku zaledwie 41 ,276.

W przemyśle zbrojeniowym stwierdzono, że 
43% produkcji z powodu różnych zaniedbań, irc 
może mieć w ogóle praktycznego zastosowania.

Oto żniwa, jakie Rosja Bolszewicka z hi r <»i, * 
zasianej przez żydów i kierowanej przez nich do­
ktryn;? „raju" proletariackiego.

O rozwiązaniu masonerii, O samorządach
Dekrety o ochronie Państwa

Dnia 24 ktopudu ogłoszono w „Dz. ’ Ustaw" 
szereg d.ikzych dekretów Prezydenta R.P., z któ 
rycli j wdajemy niżej najdonioślejsze: o oahronm
państwa. o rozwiązaniu masonerii i o samor/a 
dacii:
D E K  H E T  P R E Z Y D E N T A  R Z E C Z Y P O S P O L I T  
O OCHRONIE NIEKTÓRYCH INTERESÓW  

PAŃSTWA, 
tucyjnej postunawiani co następuje:

I. PRZESTĘPSTW A PRZECIWKO OBRON­
NOŚCI PAŃSTWA 1 GOSPODARSTWU NA­
RODOWEMU

Art. 1. § 1. Kto uszkadza lub czyni niezdatny­
mi do użytku prze 1 mioty lub urządzenia, służąc1 
celem wojskowej obrony Państwa lub Sił Zbroj­
nych

podlega karze więzienia.
§ 2. Jeżeli czyn, określony w  § 1, spowodował 

wielką szkodę dla wojskowej obrony Państwa albo 
popełniony został w  czasie wojny

sprawa podlega karze dożywotniego więzienia 
Jub karze śmierci.

Art. 2. Kto utrudnia lub uniemożliwia prawi­
dłowe działanie zakładów wytwarzających broń 
lub inny sprzęt wojskowy,

podlega karze więzienia do lat 5 lub aresztu.
Art. 3. Kto publicznie rozpowszechnia fałszy­

we wiadomości lub używa innych środków podstęp­
nych w celu podważenia zaufaniu do waluty pol­
skiej lub do kredytu publicznego,

podlega karze więzienia do lat 3-ch.
Art. 4. Kto' dostarcza’za granicę towar sfałszo­

wany lub fałszywie oznaczony, jeżeli stąd wynikła 
szkoda dla interesów eksportu polskiego, 

podlegn karze więzienia do lat 3-cli.
Tl. PRZESTĘPSTW A PRZECIWKO NIEZA­

LEŻNOŚCI ŻYCIA PUBLICZNEGO.
Art. 5. Obywatel polski, który w związku z 

działalnością polityczną w  Państwie Polskim przyj 
mu je od osoby działającej w  interesie obcego rządu 
dla siebie lub innej osoby korzyść majątkową albo

jej obietnicę, bądź też korzyści takiej żąda.
podlega karze więzienni.
Ark 6. Obywatel polski, który wchodzi w po- 

lozumieme z osobą działającą w interesie obcego 
rządu lub organizacji międzynarodowej w c.elu 
działania na szkodę Państwa Polskiego, podlega 
karze więzienia.

Art. 7. § 1. W razie skazaniu za przestępstwo 
określone w urt. u lub 6, sąd może orzec, utratę praw 
publicznych i obywatelskich praw honorowych.

§ 2. Przepisu urt. 6 kodeksu karnego nie sto­
suje się. do przestępstw określonych w arl. 3 i 6.

111. PRZESTĘPSTW A PRZECIWKO PO 
RZĄDKOWI PUBLICZNEMU.

Art. 8. § 1. Kto publicznie nawołuje do po w 
szec.linego porzucenia pracy przez pracowników 
(strajku powszechnego), bądź rlo powszechnego 
zamknięcia zakładów przez pracodawców, bądź te.ż 
do wstrzymana dowozu żywności do miast, podło­
ga karze więzienia do lat 3.

§ 2. Kto w celu rozpowszechniania sporządza 
przechowuje lub przewozi pisma, druki lub wize­
runki, nawołujące do powszechnego porzucenia 
pracy przez pracowników lub zamknięcia zakładów 
przez pracodawców, albo wstrzymania dowozu ży­
wności do miast, podlega kurze więzienia do lat 3 
bib aresztu do lut 3.

Art. 9. Kto bierze udział w związku, mającym 
na celu zbiorowe zamknięcie zakładów pracy, po­
dlega karze więzienia do lat 5.

Art. 10. Kto, powołując się na swój wpływ nu 
urzędniku, podejmuje się pośrednictwu w załatwie­
niu przy jego pomocy .sprawy urzędowej i za to 
przyjmuje dla siebie lub innej osoby korzyść ma­
jątkową lub osobistą, albo jej obietnicę, bądź też 
korzyści takiej żąda, podlega karze więzienia do 
lat 3 lub aresztu.

Art. 11. Kto publicznie rozpowszechnia fałszy­
we wiadomości, mogące wyrządzić dotkliwą szkodę 
interesom Państwa, bądź osłabić dndia obronnego 
społeczeństwa, bądź toż obniżyć powagę naczelnych 
organów Państwu, podlega karze więzienia do łat 
2 i grzywny. #
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Alt. 12. Kto pub liczni i.*:
ci) rozpowszechnia fałszywo wiadomości, mogące 

hyc podstawą do wszczęciu postępowania karnego 
1 ul) rlyflcyplmarnego:

b) ogłasza akt oskarżenia lub inne pismo proce­
sowe przed jego odczytaniem na rozprawie karnej, 
albo wiadomości o przebiegu niejawnego posiedze­
nia sądu, narad lub głnsowurua sędziów:

c) w toku postępowania sądowego przedstawia 
fałszywie przebieg rozprawy głównej, albo podej­
muje w druku ocenę dowodów winy oskarżonego 
lub zasadności rnzezeń stron:

(1) podaje złośliwej ocenie wyrok sądu, podlega 
karze aresztu do roku.

e) powiatowa władza administracji ogólnej mo­
że celem stwierdzenia prawdziwości zeznań odda­
nego pod dozór wkroczyć o każdej porze do jego 
mieszkania.

Alt. 13. § 1. Minister Spraw Wewnętrznych 
władny jest w drodze rozporządzeń wprowadzać 
zakazy publicznego odbioru określonych zagranicz 
nyeli stacyj nadawczych radiowych.

§ 2. Kto w miejscu publicznym lub w większym 
gronie osób odbiera przez głośnik radiowy stacje, 
objęte prawnymi zakazem władz, podlega w trybie 
administracyjnym karze aresztu do 3 miesięcy i 
grzywny ty eh kar. Aparat radiowy może idee prze­
padkowi.

1 \ .  DOZÓR POLICY.]MY W SPRAWACH O 
ŹP> RODNIE STANC.

Art. 14. § 1. W razie okazaniu za zbrodnię sta­
jni sąd może zarządzić, jako środek zabezpieczający.

POLSKA" Nr. J l.

rozciągnięcie nad skazanym.dozoru policyjnego na 
czas, od roku do Jat o.

5 2. Pozciągnięie nad skazanym dozoru policy j ­
nego pociąga za sobą skutki następujące:

a) powiatowa władza administracji ogólnej uio 
ze oddanemu pod dozór policyjny zabronić pobytu 
w pewnych miejscowościach, albo też wyznaczy: 
mu miejsce pobytu z tym skutkiem, że wydalanie 
się z wyznaczonej miejscowości dopuszczalne jesi, 
tylko za. jej zezwoleniem;

b) oddany -pod dozór policyjny obowiązany .jest 
zawiadomić powiatową władzę administracji ogól­
nej w ciągu fi .godzin o zmianie mieszkam-i 1 uh 
miejsca pobyto:

o) przesyłki pocztowe, wy skinę przez oddanego 
pod dozór policyjny lub do niego nadchodzące mo­
gą być przeglądane przez powiatową władzy adnii- 
nistitieji ogólnej;

d) powiatowa władza administracji ogólnej mo­
że nakazać oddanemu pod dozór policyjny, abyT w 
terminach oznaczonych zgłaszał się do niej lub do 
określonej jednostki policyjnej i składał wyjaśnie­
nia r:o do swych zajęć, trybu' życia i środków u- 
t mmmm u;

V. PRZEPISY KOŃCOWE.
Art. 13. Wykonanie mniejszego dekretu poru- 

ez,i -się ilu  i stroni Spraw Wewnętrznych i Sprawie­
dliwości.

Aid. Ki. Dekret niniejszy wchodzi w życie z 
dii mu ogłoszenia.

Czy Huta Walter-Chroneck będzie unieruchomiona
Zarząd Kp. Aku. .,(iieaeho“ w Katowicach w 

skład której wchodzi kilka kopalń i hut na pols­
kim Śląsku, dąży za wszelką cenę do unieruchomie­
nia liutyT ołowiu rafinowanego .,Walter-Chronenk“ 
w Mulej Dąbrówce.

Unieruchomienie lej huty pociągnęłoby za so. 
Im redukcjo około 300 robotników.

Jakie są właściwi' powody, które skłaniają za­
rząd do unieruchomieniu huty me wiadomo. Pew­
nym jednak jest, że Kp. Akc. „Giesche" oparta na 
kapitale amerykańskim prowadzi politykę szkodli­
wą dla państwa polskiego, jeżeli zważyć, że hnfci 
„Walter Cliioneck" jest jedyną tego rodzaju luitą

w Polsce produkującą dla potrzeb wojskowych. 
Czy czasem Amerykanie nie pragną nam dostar­
czyć ołowiu amerykański-go nie licząc się wcale 
z tyrm, że pozbawi(inie 300 robotników pracy oraz 
państwa tak ważnej huty to olbrzymia szkoda dla 
Narodu.

W związku z u i ii er u cli oi u mm cm huty wyjeżdża 
w początku cli grudnia h.r. Delegacja Związku Za­
wodów eg o Men łowców „Pm en Polska” z Kałowie 
do Warszawy, by u kompetentnych czynników zło­
żyć memoriał w tej sprawie i domagać się wstrzy­
mali Ui redukcji robotników i dalszego utrzymania 
huty w melm.

Strajk w kopalni „Radzionków11
Z ]>owodu wypłacenia górników pracujących 

w akordzie poniżej stawki ugodowej, na zebrani u 
załogowymi w dniu Ifi grudniu h.r. górnicy kopalni 
„Radzionków" po bezskutecznych wysiłkach w za­
rządzie kopalni celem ugodowego załatwienia spo­
ru, postanowili bronić «wndi słusznych zarobków 
strajkiem.

'Wieczorem o godz. 21-szoj odbyło się zebranie 
zaiządu kopalni z p rzecl stawie i elami związków, na 
które przybyli tylko p. p. Franiel i Nowicki z 
Związku Zawodowego Górników „Praca Polska" 
oraz |>. Musiol z Centrali Zjednoczenia Klasowych 
Z wi ązkó w Za w od owynl i.

Stanowisko 'rudy za kła d o-w ej o i •< i z przedstawi­
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ciele O. Z. K. Z. Z. na konlemieji szło po Inni 
utrzymania strajku. Dopiero kolega Franiel po o- 
p(iszczeniu w czasie przerwy sali obrad przez za 
rząd kopalni wykazał radzie zakładowej bezpod­
stawność akcji strajkowej, tein bardziej, że strajk 
uważany będzie, przez czynniki miarodajne za dzi­
ki, albowiem spór nie oparł się przedtem o instancje, 
powołane na mocy układu zbiorowego do poi ul me­
go rozstrzygnięcia konfliktu.-

Po wywodach kol. Franiela rada zakładowa 
zmieniła swoje stanowisko j zażądała oświadczenia 
od zarządu kopalni, że wszelkie bolą&zki załogi bę­
dą na drodze polubownej pomiędzy zarządem ko­
palni a, przedstawicielami związków oraz radą za­
kładową w dniu następnym usunięte. Zaraz potem 
odbyło się zebranie załogowe okupująejcli kopal­
nię górników i po przemówieniu kol. Framelfi do 
załogi strajk został przerwany.

Następnego dnia odbyła się konferencja z za­
rządem kopalni, na której przedstawiciele kopalni 
przyrzekli od razu wypłacić załodze różnice zarob­
kowe i odtąrl prezstrzegaó postanowień układu 
zbioioewgo a co najważniejsze, zapewnili zmianę 
normy akordowej. Z Ifi żądań załogi 12 należących

do kompetencji zarządu kopalni zalało przychylnie 
dla., robotników rozpatrzonych, 4 zaś ustawowe, o 
raz zależne od stanowiska Związku Pracodawców, 
postanowiono uzależnić od rozstrzygnięcia władz 
wyższych.

N«i zebraniu załogowym odbytym w dniu 2̂  
listopada b.r. postanowiono nie podpisywać proto­
kółu z zarządem kopalni do e.za«u stwierdzenia, 
czy zarząd kopalni spełnił wszystkie przyrzeczenia.

W tyn sposób załatwiony -spór załogi z zarzą­
dem kopalin zaoszczędził górnikom utratę zarob­
ków w okresie przedświątecznym i bez więk&zych 
protestów zapewnił załodze kopalni „Radzionków41 
po szanowano* godności robotniczej, słusznej płacę 
i różnych przywilejów ustawowych, które przez zn- 
ząd kopalni muszą odtąd być honorowane.

Obojętne trabowanie robotnika przez związki 
zawodowe, które częstokroć nie przyznawają się do 
zdradzieckich knowań z kapitałem przeciwko świa­
tu pracy, powodują częste rozgorycznia wśród ro­
botników i są przyczyną nieraz bardzo dużych 
strat, jakie robotnicy ponoszą dzięki braku zainte­
resowania się ninn przez związki zawodowe.

Socjalistyczne związki zawodowe w Polsce
a Międzynarodówka w Amsterdamie

•Socjalistyczne związki klasowe w Polsce nale­
żą do socjalistycznej Mieszonarodówki Zawodowej 
w Amsterdamie. Znane są fakty, że przywódcy so­
cjalistycznych związków w Police często przeno­
szą interesy międzynarodówki socjalistycznej nad 
i literę*, wasnogo państwa i polskiej warfftwy pra­
cującej. Socjalizm „polski" wykonuje ślepo* rozka­
zy i dyrektyw wy międzynarodówki, nawet wtedy, 
gdy szkodzą one robotnikom i gospodarstwu na­
rodowemu.

Kłusowe związki zawodowe w Polsce me mo­
gą być uważane za reprezentujące polską warstwę 
pracującą z dwóch głównych powodów. Pierwszy 
to przynależność do międzynarodówki, której zobo 
wiązane są podporządkować się, n drugi, to fakt. 
że połowa członków zorganizowanych w klasowych 
związkach zawodowych — to żydzi.

O hi *on ie międ zy n a r o d ó wka Ani st ord a ms: ka
przy'jęki na członków sowieckie związki zawodowe 
liczące 22 miliony członków. Ta liczba daje Sowie­
tom ogromny wpływ, jeżeli niecałkowitą przewagę 
w Międzynarodówce zawodowej. Tym samym 
wpływ łowiecki cli związków zawodowych a właś­
ciwie hol szewków rozciąga się i na związki klaso­
we (socjalistyczne) w Polsce. Oznacza to również 
i współpracę polskich socjalistów z sowieckimi or­
ganizacjami zawodowymi. Bowiem nie nie słysze­
liśmy o tym, by przywódcy klasowych związków 
zawodowych w Polsce sprzeciwiali się przystąpie­
niu bolszewickich związków zawodowy ch do mię­
dzynarodówki i współpracy z mmi.

Związki zawodowe* sowieckie, to nie związki 
zawodowe takie* jak w Polsce, luh w innych kra­
jach, w których robotnik organizuje się dobrowol­
nie, nie pod przymusem, w których ma wolność

wyboru swoich władz, wolność wstąpienia i wystą­
pienia ze związku.

Kierownictwo sowiecki cli związków zawodo­
wych jest narzucone przez partię komunistyczną i 
rząd sowiecki. Robotnik nie ma prawa protestować 
ani też wpływać na taki Inh inny wy-bór. ttdyhy 
nawet robotnik wybv.il przywódców takich jakich 
by chciał, to i tak nie mi.fłohi to znaczenia, gdyż 

.związki •sowieckie muszą tak działać, jak mu na­
każe partia komunistyczna i rząd sowiecki. Kie­
rownicy związków -zawodowych w Sowietach, to 
urzędnicy policyjni rządu sowieckiego. To też 
związki zawodowe sowieckie cechuje zupełna mar­
twota i brak jakiejkolwiek inicjatywy. Są one 
pozbawione wpływu na płaci? robotni tace, warunki 
pracy, reformy socjalne i ustawodawstwo robotni­
cze. O tym, aby związki te i nogi v proklamować 
si-ajk, w tych w a nu di a eh metyl ko że mowy być nie 
może. alt* i nawet pomyśleć o tym nie wolno. Przy'- 
musowa przynależność do związków zawodowych w  
Sowietach polega na tym, że od roku 193H związki 
przejęły funkcje dawnego Komisariatu Pracy, i 
między innemi też wykonywanie ustaw o ubezpie­
czeniach społecznych. W razie nie należenia do 
związku, robotnik jest pozbawiony nawet tych 
nędznych pum . jakie nabył do ubezpieczeń -społeez 
nyeli.

Związki zawodowe sowieckie są właściwie za­
pieczeniem lego, eo się nazywa związkami za wo­
li o wy i n i i -obotm kó w.

A jednak międzynarodówka zawodowa socja­
listyczna przyjęła rje do siei tle. mim o, że tak s ocj fi­
li śei polscy jak i innyeli krajów wciąż mają pełne 
usta frazesów o wolności i demokracji. Tli znów 
wyszła na jaw o binda i kłamstwo tych ha sol.
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■ Przez wstąpienie związków zawodowych bol­
szewickich do socjalistycznej międzynarodówki am­
sterdamskiej rząd sowiecki zdobywa ogromny 
wpływ na masy robotnicze różnych krajów a w 
Polsce ac szczególności, jeżeli się zważy posłuch 
socjalistów polskich dla międzynarodówki i  ogrom­
ny wpływ żydów na związki klasowe wT Polsce.

Robotnik polski zawsze patriotyczny i w o- 
gromnej swej masie, roligjny, winien dla własnego 
dobra i dla dobra narodu i państwa polskiego czym 
prędzej opuścić szeregi związków klasowych, jeże­
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li w  n ic h  je s z c z e  tk w i i j e z d i  je s z c z e  n ie  j e s t  z a t r u ­
t y  ja d o m  k o m u n is ty c z n y m , g d y ż  p o l i ty k a  ty c h  
z\viązkÓAv sz k o d z i in te r e s o m  p o ls k ie j  w a r s tw y  p r a ­
c u ją c e j .  N ie c h  w' z w ią z k a c h  k la s o w y c h  p o z o s ta n ą  
s a n n  ż y d z i  i  n ie c h  p o p ie r a ją  m ię d z y n a ro d ó w k ę ,  
k tó r ą  s a m i d la  d o b ra  m ię d z y n a ro d o w e g o  źy d o w s-  
tw a  a  n i c  d la  ro b o tn ik ó ry  s tw o rz y l i .  R o b o tn ik  p o l ­
s k i  n ii m o ż e  s a m  n a  -sieb ie  n a k ła d a ć  ja r z m a ,  ja k ie  
p rz y g o to w u je  m u  k o m u n iz m  i  b n lsz e w iz m  z a  p o - 
ś r  cd  n i c t  w em  m ię d z y  n a  ro d  ó w  e k  so c ja l is ty c z n y c h .

„PRACA POLSKA'*

Płace w przemyśle budowlanym
do 31 grudnia 1938 r. z  tym, ze dln 

tym czasie now ych budowli, podw yżka
Zatai a zarobkow y w przem yśle budowlanym za s ia ł w rześn ia  1938 

rozstrzygnięty orzeczeniem  Komisji A rb itrażow ej, m o cą ’ pow stających - 
którego  podw yżka zarobków  O 4% obowiązuje od  26 w ynosi 5%.

TARYFA PŁAC
(zarobki godzinne) d la  poszczególnych robotn ików  budow lanych na obszerze górnośląskiej części W ojew ództw a 

Śląski ego obow iązujące od 26 w rześn ia  1938 r.

K ategorie:
A , Fachow cy budow lanui:

1- a) m urarz  i cieśla I. kl.
b) m uraz i  c ieśla  II kl.
c) m urarz  i  cieśla III. kl.
d) fachow iec betonow y
e) m urarz  sam otny  w raz z dodatkiem  5%

B. R obotnicy cem entow i:

2, robo tn ik  cem entowy i sam odzielny z gin acz 'i zbrojarz
C, Pom ocnicy budow lani:

3. pom ocnik m urarsk i, betonow y, pom ocnik zgina cza 
i  zbrojarza

D, Zwykli pomocnicy:
4 a) zw ykły  robotn ik  budow lany  p lacow y i ziem ny 

ponad  19 la t
b] zw yk ły  robo tn ik  budowlany ponad  18 la t
c) zw ykły robotn ik  budow lany po n ad  17 la t
dl zw yk ły  robotn ik  budow lany ponad 16 la t

5) tragarzy  m ateria łów  budow lanych

E. M aszyniści:
6) M aszynista I. k lasy  
' i  Maszynista III. k lasy  
"  M aszynista II. k lasy

F. K obiety:

I II
4% 5 % 4% 5%

1,12 1,13 — .96 —  97
1,07 1,08 — .90 — ,91
1,06 1,07 — ,89 — ,90
1,12 1,13 — ,96 — ,97
1,18 1,19 1,00 1,01

i — ,88 — ,89 — ,75 — ,76

— ,74 — ,74 — .62 — ,63

— ,68 — ,68 — .57 — ,5
— ,45 —,45 — ,38 — ,39
— ,36 — ,37 — ,30 — ,30
— ,31 — .32 — ,27 — ,27
— .82 — ,83 —,70 — ,70

1,12 1,13 — ,96 — ,97
1,07 1,08 — ,90 —,91

— ,73 — ,73 — .61 — ,62

do 4(d).
G . Posterunkow i:

8) Posterunkow y 
dod a tek  15%

otrzym uje zarobek  k a tego rii A(a)

Poniew aż pow yżej zam ieszczona taryfa , jak  ta  n a  R oku m js z ą  podjąć w alkę  o now ą podw yżkę p łac  w  
w stęp ie  zaznaczyliśmy, obow iązuje ty lko  do  dnia 31 g rud- p rzem yśle budowlanym , 
n ia  1938 r. zw jązki zawodowe zaraz  u  progu Nowego
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P r z e c h a d z a  p o  k o p a ln i a c h  h u ła c h  Ś lą s k ic h  
KOPALNIA „W ALENTY - W A W EL“

W  październ iku  1937 r. u legł śm iertelnem u w ypad­
kow i na  kopaln i „W alenty  - W aw el" s. p. P aw eł W ołany. 
N a w ieniso do pogrzebu ś. p . zm arłego kolegi z upow aż­
n ienia R ady Zakładow ej zb ie ra ł sk ładk i pieniężne w śród  
lobotn ików  rad ca  zak ładow y p. B rzenczek Franciszek  z 
P aw łow a p rezes Z jednoczenia Polskich Związków Za­
w odowych.

Z ebrane p ieniądze przeznaczone być m iały na 
zakup  w ieńca a  re sz ta  d la  \^dowv po  zmarłym. M imo, żc 
w iadom o załodze, ile  se t złotych p . radca  Z, P, Z. Z. 
uzbierał, do tąd  jednak  pozostałych p o  zakupie w ieńca 
p ieniędzy n ie  oddał w dow ie po  zm arłym  koledze,

Załoga kopalni „W alenty  .  W aw el" tą  d iogą poraź 
c sta tn i upom ina p. Brzenczlca i apeluje do w ładz Z.P.Z.Z. 
o interw encję, by  pozostałe  z zakupu  w ieńca pieniądze 
raczy ł do Św iąt Bożego N arodzenia  przekazać  w dow ie 
po  zm arłym  ś. ,p W ołanym.

Je śli do tego czasu p. B rzenczka i w ładze Z. P. 7- 
Z. tej 'bolączki n ie  usuną, załoga na innej d rodze zmusi 
rep rezen tan ta  Z. P. Z. Z. do zw rotu skradzionych pienię­
dzy.

KOPALNIA „W ALENTY - W A W EL"
W  lipcu br. nieznani spraw cy w łam ali się do m iesz­

k an ia  skarbn ika  Z. P. Z. Z. p . M orciszka S tan isław a w 
Paw łow ie i sk rad li pien iądze zw iązkow e w  wysokości 
130,—  złotych.

C iekaw e jest, że złodzieje p . M orciszkow i n ie  sk rad ­
li z  tej samej szafy jego p ieniędzy własnych. M usieli to  
hyć bardo  litościw i złodzieje, k tó rzy  wiedzieli, że Z. P. 
Z. Z, korzysta  z grubych subw encji i p ien iądze sk ładko­
w e są  mu n ie  po trzebne. Czy gdzie indziej w  Z. P. Z, Z. 
je s t lepiej?

O  tym  później.
PAW ŁÓW

N ie w iadom o co się w łaściw ie sta ło , choć m izszkoń- 
cy Paw łow a o tern dosyć głośno mówią, jednak  pewnym 
jest, że skarbnikow i Z jednoczenia Zawodowego Po lsk ie­
go p . Rzokow i Teofilow i z Paw łow a jak iś bardzo  litoś­
ciwy złodziejaszek sk rad ł w  dn'iu 6 listopada rb . czyli 
w  dniu w yborów  do Sejmu 550,—  z ło tych  (pięset p ięć­
dziesiąt) przeznaczonych p rzez Z. Z P, n a  zapomogi dla 
stra jkujących górników, a  nie ruszył p ieniędzy jego 
w łasnych.

Czy przypadkiem  p. R zok n ie  zabaw ił się zadługo 
p rzy  urn ie  bufetowej, gdzie rzuca s'ię m onety zam iast 
k a r te k  i d a l złodziejow i czas n a  zastanow ienie się i  roz­
poznanie pięriiędzy publicznych od osobistych?

Co n a  to  Z Z, P.
KOPALNIA „RADZIONKÓW "

Przew odniczący R ady Zakładow ej kopaln i „R adzion­
ków'* p . Je rzy  G ałęziok  członek Z, Z. P. je s t opiekunem  
dziecka robotn icy  kopalni „Radzionków* p. M arii K am e- 
lowej. To też  jako opiekun w  ten  sposób opiekow ał się 
dzieckiem , że z kw o ty  700,—  złotych pobranych z ty ­

tu łu  alim entów  od  ojca dziecka w ręczył p . Kamelowej 
zaledw ie 300,—  złotych a resztę roztrw onił.

Gdy p. K am elow a w pad ła  na  trop  oszustw G ałęzi oka 
ten  zagroził jej, że „jeżeli spraw ę roztrąb i, t -  p o s ta ia  się 
o zw olnienie jej z  kopalni".

T u jednak  n ie  pom ogły żadne groźby. P ani Kam elo­
w a sk ierow ała  spraw ę do p ro k u ra to ra  i w  dm u 25 listo­
pada  rb . odbyła  się w  Sądzie w  Tarn. G órach  w stępna 
rozpraw a.

Do całego szeregu oszustw  p. G alęzioka przy toczy­
m y jeszcze jedno a  m ianowicie! Załoga kopalni „Ra­
dzionków  urządziła  w  lecie w ycieczkę do Tych, w  k tó ­
rej udział w zięło 600 robotników . Podróż w  obie strony  
•wynosiła 1,90 złotych. P an  G ałęziok  k asow ał od  robotn i­
ków  po  2,30 złotych. Różnica, k tó^a  pow sta ła  wynosi 
rćw ne  240,—  zło tych  (dwieście czterdzieści). W  Tychach 
urządzono strzelan ie  do tarcz, k tó re  rów nież p izynioslo  
pew ien  dochód.

Gdzie się w obec tego  podziały  dochody z  tej wyciecz­
ki, skoro  p- G ałęziok  w raz z p. O lszyczką za stęp cą  prze  
w cdniczącego rad y  zak ładow ej dotąd n ie  zap łacili n a ­
w et o rk iestry?  Załoga kopalni „Radzionków " żąda  roz­
liczenia z te j im prezy od rad y  zakładow ej.

KOPALNIA „RADZIONKÓW "
Po pow rocie Obrony N arodow ej z  Zaolzia z  inicja­

tyw y rad y  zakładow ej kopalni, odbyła  się w  kantynie 
kopalnianej u roczystość pow itan ia  w racających lobo tn i- 
ków , k tórzy  w oddziałach O brony N arodow ej przeby­
wali na  ćwiczeniach.

K oszta w łaściw e uroczystości %vynoszą 156,—  zło­
tych, z a ś  rachunek  opiew a n a  sumę 430,—  złotyoh. K to 
p ragną ł tej uroczystości i k to  chciał na niej zarob ić  Na 
to p y tan ie  n iech odpow iada R ada  Zakładow a.

R obotnicy bowiem  nie  m ają zam iaru  p łacić za  d łu­
gi sw oich obrojców.

PA N  OLSZYCZKĄ
B ardzo dobrodusznego obrońcę m a załoga kop. „R a­

dzionków " w  osobie pęka tego  i gruboskórnego rad cy  z 
szeregów  Z. Z. P. p . Olszyczki, k tó ry  do tego  stopnia  
przejm uje się in teresam i robotników , że Zarządow i k o ­
palni i sztygarom  donosi o w szystkich n aw et rodzinnych 
spraw ach  robotn ików  i oddziałow uje p rzy  tem  n a  n ie­
korzyść załogi. Czy tak ie  postępow anie  dopom oże p.OI- 
szyczce do  osiągnięcia upragnionego k ilofka?

W  dm u 11 listopada rb . obchodził członek  Związku 
Zawodowego G órników  „P raca  P olska"  w  Świętochłowi­
cach kcl. K iedrow ski M arcin

5G-CIO LECIE URODZIN, 
i,Jubilatowi sk ładają  koledzy  iżyczenia a d  m ultcs 

annos i najpomyślniejszej p racy  d la  naszego Zjednoczenia. 
Do zyczeń przyłącza się

Z arząd  Okręgu Śląskiego 
Z jednoczenia Zawodowego 

„P raca  P olska"
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ZAO S ZCZEDZIESZ
pieniędzy i k łopotu , gdy zakupisz lub zamó- 

m w 'sz , bez pośrednictw a przedstaw icielek , je. 
dynie w prost w  l-m ie „Polska Składnica Sani­
ta rn a" : A p a ra ty  do p rzep ł iiklwań, szpryce o- 
cihronne d la  kob ie t, irygatory , pa sk i brzuszne, 
'lecznicze, pooperacyjne, rup turow e, term ofory 
gumowe i  blaszane, ap a ra ty  inhalacyjne, ban­
daże, p la s try  i  inne m ateria ły  opatrunkow e itp ,

Polska S kła d n ica  Sanitarna
w laśc.: H enryk Sonka 

CHORZÓW  I., UŁ, CHROBREGO 22 —  teł, 403.14.

Przyjezdnym  i zam aw iającym  udzielam y w iększe 
raba ty . Z apytan ia  i  zam ów ienia załatw iam y od­
w rotnie. Przyjm ujm y recepty  w szystkich K as C ho­

rych  i S półek  Brackich.

N AJW IĘKSZY DOM TOW AROW Y W RYBNIKU

poleca na sezon zimowy: m ate­
r ia ły  dam skie, w ełniane, płaszcze, 
suknie, kostium u, spódniczki, jed­
w abie n a  sukienki i  bluzeczki. 
W szelkiego rodzaju płó tna, ada­
m aszki, m lety, zefiry. M ateria ły  
m ęskie i doda tk i kraw ieckie .

KO N FEK CJA  DAM SKA W  W IELKIM  WYBORZE.
R zetelna obsługa. C eny bardzo  niskie.

STOLARNIA MEBLI I  BUDOW LI

Pflwła Sznajdrawskiego
Rybnik G. Śląsk

ulica Korfantego 2

poleca

nowoczesne kuchnie, sypialnie i  inne m eble po  ce­
nach  bez.konkurencyjynch. —  W ykonuje wszelkie 
p race  s to la rsk ie  w  w łasnych w arsztatach . —  W y­
konanie  solidne. O bsługa fachowa.

UW AGA! UW AGA!
DOM TOW AROW Y

JULIANA PIECZKI
P ie k a ry  I (Szarlej) 3-go M aja 52

Polecam  p łaszcze  dam skie, m ęskie, 
ub ran ia  m ęskie, ub ran ia  chłopięce, 
ubran ia  dziecinne, spodnie, kapelusze, 
czapki, bieliznę b ia łą  i kolorow ą, try ­
koty, pończochy, rękaw iczki, sw etry, 
w alizki, to rebki, itp . a rtykuły  dam skie 
i m ęskie. —  —  —  —  —

W ielk i w ybór- R zetelna obsługa! N iskie ceny!
Dla przekonania  się proszę zwiedzić mój skład.

MEBLE MEBLE
w  wielkim  w yborze najlepszej ja ­
k ości po leca p o  najniższych cenach

Wincenty Pogoda
Skład mebli

ŚW IĘTOCHŁOW ICE, uł. Bytom ska 15. Tel. 405-05

P iekarn ia  i  C ukiernia

Artura T r z m i e l a
W P I E K A R A C H  ŚL., U LICA M ARIACKA 
poleca najlepsze w yroby cukiem ioze i  piekarsk ie .

Skład skór, przyborów  szew skich, skó r tech ­
n icznych  oraz  innych a rtyku łów  szewskich.

E. Banduch
P I E K A R Y  Ś L ,  U LICA 3-G O  M A JA  30. 
po łeca sw oje tow ary  po  cenach bardzo  niskich.
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J A N  K A S P R U S
P I E K A R Y  ŚL.

ul. 3-go maja 47. Telefon 53-058.
Filia ul. 3-go maja 26. 

NAJW IĘKSZE PRZEDSIĘBIORSTW O NA M IEJ­
SCU  I NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAKUPU.

S tale  w ielki w ybór w  m ateria łach  na  suknie, jed­
w abie, bieliznianych i Iartuohowych, inlety, wsypy, 
p łó tn a  itd , Tow ary kró tk ie . B ielizna m ęska, dam . 
sk a  i  dziecięca. F irany  i chusty. D yw any kołdry

F ab ryka w yrobów  ślusarsk ich  i kufoprasow anych

„M e W A “
w łaśc.: Jan  Musiol 

PIEKARY ŚL., ULICA W OLNOŚCI 1 — tel, 531-53 

poleca swoje wyroby po cenach  b ardzo  przystępnych.

watow ane. M ateria ły  n a  ubran ia  m ęskie . W szyst­
k ie  a rtykuły  do  kraw czyzny dam skiej i męskiej. 
K oni akcja dam ska. —  —  H urt. i D etal, HURTOW NIA PIW A  I  WIN 

FABRYKA NAPOJÓW  BEZALKOHOLOWYCH

Najmilszym upom inkiem  na nadchodzące 
Św ięta jest dobrze skrojony płaszcz, ubran ie 

POLECAM  M ÓJ PIERW SZORZĘDNY W AR. 
SZTA T KRAW IECKI DAM SKI I  M ĘSKI —  —
Fachow a obsługa. N iskie ceny.

ANTONI  MATERNA
m istrz  kraw iecki

Reprezentacja  Browaru K siążęcego w Tychach

właść. A. K r u b a s i k
RADZIONKÓW

ULICA ŚW. W OJCIECHA 3. 

poleca swoje tow ary.

D la członków  „Pracy  Polsk iej,' i p . urzędników , 
udzielam  rab a tu  orarz dogodne w arunk i spłaty. 

Polecam  m ateria ły  własne!

FABRYKA WÓDEK I LIKIERÓW

Karol Mutz
Pracownia Kuśnierska
J. Ł U C Z Y W 0

T el. 305-36. KA TO W ICE uŁ M ariacka 5.

PIEKARY ŚL,, teł, 530-73 

poleca swoje w yborow e gatunki w ódek likierów  
i win.

Polecam  Szanownej P. T , K lienteli na sezon zimo­
w y Ju tra p ierw szorzędnej jakości a to: karakuły, 
breitszw ance i inne w edług najnowszych m odeli 

oraz szlachetne lisy w  różnych gatunkach. 
Poza tvm  posiadam  na sk ładzie  w  wielkim wybo­
rze w szelkiego rodzaju  spody i  ko łn ierze do  m ęs­

Radia wszystkich m arek , maszyny do 
szycia, row ery  m ęskie i  dam skie, akor- 
dia, harm onijki ręczne i  ustne oraz in ­
ne  a rtyku ły  N A JT A N IE J KUPISZ

kich  lu te r. —  Przyjm uję p rz e ró b k i 
Przyjm uję do  przechow ania Jutra p rzez lato . w firmie S M A C Z NY

W i l h e l m
CHORZÓW, ULICA W OLNOŚCI 4 
TARN. GÓRY, UL, K O LEJO W A  20

K o e p p e
Skład Żelaza Sp, z  ogr. odp.

Koniekcję m ęską, dam ską i dziecięcą poleca 
po cenach  bardzo przystępnych.

m

ŚW IĘTOCHŁOW ICE, UL. WOLNOŚCI 3, 
Telefony: 41-932 i  41-833.

„ C h r z e ś c i j a n k a 44
PIEKARY ŚL., UL. 3 M A JA



Swój do  swego 

P O  LO S DO CHRZEŚCIJAŃSKIEJ KOLEKTURY

Kazimierza Kończaka
KATOW ICE, ULICA ŚW. JA N A  1/3 —  t e l . 310-94

J e r z y W ilczenski
P A R O W A  CEGIELNIA

i sk ład  zelaza, m ateria łów  budow lanych i  szk ła  
okiennego.

RYBNIK, UL, SOBIESKIEGO 24. TELEFON 10-45, 
Poleca sw e usługi na nadchodzący sezon-budowlany.

Centrala Pończoch
w łaśc.: K, Foltynowicz 

R Y B N I K  
RYNEK 9,

Poleca na sezon zimowy duży w ybór nowości.

A  JED N A K  TOW ARY lirmy

T.I.C. w  Chorzowie
są  popularn ie  najtańszymi, przede w szyst­

kim  zabaw ki, ozdoby choinkow a i  poda­
runk i gwiazdkowe. —  —  —

J A N  N O Q A
RYBNIK, RYNEK 4 — TELEFON 11-11 

P O L  E C A :
porcelaną, szkło, fajanse, ceram ikę, 

kryształy, a rty k u ły  kuchenne, w yroby 

stalow e, galanterię.

Obsługa fachowa! C eny niskie!

Jan  M y ś l i w i e c
Telefon 14. RYBNIK R ybnik,

N a sezon zimowy poleca w  wielkim  w yborze: 
K ONFEKCJĘ DAM SKĄ I  MĘSKĄ.
artyku ły  dam skie jak: pończochy, rę ­
kaw iczki, to reb k i .szaliki, p araso lk i itp. 
a rtyku ły  m ęskie jak : koszule, kape­
lusze, skarpe tk i, k raw aty , w alizki, ne- 
ssesery  itp, —  —  —  —  —

Ceny konkurencyjne! Fachow a obsługa!
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POLECAMY 
BO DOBRE i TANIE

od zl 121,— do zl 3 6 0 ,—

Polak popiera tylko kupiectwo polskie
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